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U ogniska wodza. 

Harcerzowi nie trzeba rozkazu powtarzać: Karność od- 
grywa wielką rolę, kiedy jest podkreśloną nawet w prawie 
harcerskiem. Drrzynowy winien zgłębić to zagadnienie. 

Więc przedewszystkiem jaką rolę spełnia karność ? Otóż: 
1) z punktu widzenia organizacyjnego karność ma uzgadniać 
wysiłki dla osiągnięcia jak najlepszego wyniku. Często mo- 
żna spostrzec dwa zastępy na jednakowym poziomie wyro- 
bienia, z których jeden rozbija namiot w ciągu paru minut i to 
doskonale, a drugi i po godzinie pracy ma namiot źle rozbity. 
Szczególnie zaś widoczna jest potrzeba karności jako środka 
uzgadniającego wysiłki — w biegu harcerskim z przeszko- 
dami. Zresztą możnaby takich przykładów mnożyć wiele. 

2) Z punktu widzenia wychowawczego karność ma zastą- 
pić wolę i brak doświadczenia życiowego młodej jednostki. 

» Niejednokrotnie można zauważyć na wycieczce obrazek, jak 
biszkopt rzuca toporkiem do drzewa, przy którem stoją ko- 
ledzy. Pomijając sprawę umiłowania przyrody i niszczenia 
sprzętu, chłopiec ten nie zdaje sobie sprawy z niebezpieczeń- 
stwa, na jakie naraża swych towarzyszy, a nawet gdy jest jej 
świadomy, to brak mu natyle silnej woli, żeby oprzeć się 
pokusie przyjemności, jaką sprawie celowanie w drzewo 
toporkiem. Tak więc w tym i temu podobnym wypadku musi 
być stosowany zakaz, a harcerz musi być karnym i ściśle 
tego zakazu przestrzegać. Pozatem karność ma wielkie zna- 
czenie przy podporządkowaniu się społeczności, gdy pojmu- 
jemy jako cel wychowania nie tylko, by wychowankom było 
dobrze, ale by i z nimi było dobrze. Wreszcie karność jest 
podstawą wszelkich poczynań wychowawczych. Właściwa 
praca wychowawcza może się dopiero wtedy zacząć, kiedy 
dziecko jest karne, gdy podporządkowywuje się naszym wska- 
zaniom i zabiegom wychowawczym. 

Oczywiście należy unikać wypaczenia karności, co się 
dzieje wówczas, gdy przestaje ona być środkiem, a staje się 
celem. W tym wypadku zniechęca, sieje niesnaski i nieufność, 
a przytem wychowanek poddaje się władzy w obawie kary 
i czyha na każdą sposobność, by wyłamać się z pod karności. 

Trzeba też zdawać sobie sprawę z tego, że karność jako 
potęga zewnętrzna odczuwana jest z przykrością; na terenie 
harcerskim przykrość tę łagodzi dobrowolne przyjmowanie 
i podporządkowanie się tej karności (nikt nie zmusza wstę- 
pować do Harcerstwa). 

Jeśli chodzi o środki utrzymania karności, to są one na- 
stępujące: sugestja, otoczenie, rozkaz, pochwała, nagana, 
kara .i nagroda. 

Ażeby kogoś słuchać, trzeba go poważać lub szanować. 
Wielkie znaczenie dla utrzymania karności ma otoczenie 

działające przez dobry przykład, który dana jednostka na- 
śladuje. 

Rozkaz jest środkiem objawiającym bezpośrednio wolę 
zwierzchnika. Koniecznem jest, by rozkaz wypowiadany był 
zdecydowanie, niemniej jednak trzeba się starać o niewinną 
formę rozkazu, by nie był on odezuty z przykrością. Pozatem 
cechą rozkazu powinna być jego zrozumiałość, niedwuznacz- 
ność i wykonalność. Musi też być rozkaz oszczędny t. zn., by 
nie zabijał inicjatywy podwładnego (ograniczamy się do 

  

Warszawa — maj —- 1934 r. 
(20 kwietnia 1984) 

W KRĘG 

    

ukazuje się 
20-go każdego miesiąca 

  

Harcerz jest karny... 
wskazania celu pozostawiając wybór środków). W zasadzie 
rozkaz nie powinien być cofany. Musi być jednak cofnięty 
w wypadku wydania rozkazu fałszywego. Błądzić może ka- 
żdy. Dużo jednak mniej utraci powagi zwierzchnik, gdy co- 
fnie fałszywy rozkaz niż gdy i tak okaże się, że był fałszywy. 
Wreszcie jeszcze jedną cechą rozkazu powinna być jego kon- 
sekwentność. Jak na podwładnym spoczywa obowiązek wy- 
konania rozkazu, tak w równiej mierze na wydającym rozkaz 
spoczywa obowiązek przypilnowania wykonania rozkazu. 

Przyjemność naogół powiększa zasób energji życiowej 
(gdy czujemy się szczęśliwi, zwykle jesteśmy w ruchu), nato- 
miast nieprzyjemność zmniejsza ją (gdy czujemy się nieszczę- 
śliwi, wtedy stajemy się osowiali). Stąd lepiej jest chwalić, 
bo pochwała jest bodźcem do pracy, zaś nagana odnosi pożą- 
dany skutek, jeżeli chcemy czyjeś działanie zahamować. 

Kara jest ostatecznym środkiem utrzymania karności, 
może być ona konieczną, ale jest niepożądana, bo może zabić 
ambicję. Jeżeli karę trzeba zastosować, to musi ona wstrzą- 
snąć jednostką, dotknąć ją w najbardziej wrażliwym punkcie; 
musi więc być bardzo indywidualną. Jeżeli zdarza się po- 
trzeba powtarzania kar, to trzeba pamiętać o ich stopnio- 
waniu. Wreszcie straszenie karą niewykonalną, względnie 
niewykonanie kary jest bezwzględnie szkodliwe. 

Nagroda urzeczywistnia -ideę sprawiedliwości, której 
istota na tem polega, że się za złe karze, a za dobre wynagra- 
dza. Jednakże w nagrodzie tkwi wiele niebezpieczeństw po- 
dobnie jak w karze. Używajcie więc dhowie drużynowi wszy- 
stkich tych sposobów z dużą rozwagą. 

hm. Oppman Otto. 
  
  

Zwycięska ofensywa! 
W milowych butach kroczy harcerstwo. 
Ofenzywa harcerska realizowana przez władze związko- 

we, daje swój wyraz w rozwoju ilościowym, czego dowo- 
dem. że w r. ub. liczba młodzieży i starszyzny przekroczyła 
85.443. „Biszkopty harcerskie* zuchy przekroczyły liczbę 
25.000. 

Zasięgiem harcerstwo obięło 956 środowisk, podczas gdy 
w r. ub, było zaledwie 705. 

Nie w tem tkwi zwycięstwo ofenzywy, lecz w tem, że 
harcerstwo żywiołowym pędem zbłądziło „pod strzechy*. 
Słuchajcie! w r. 1932 drużyn wiejskich było 148, a w r. 1933 
liczba wzrosła do 1.313. Obliczcie, jaki to stosunek. Podobno 
wzrost ten wynosi 787%. 

O tem, że P. O. S. zdobyło 12,032 harcerzy warto wspom- 
nieć choćby z tego względu, że za rok nie będzie prawdopo- 
dobnie ani jednego harcerza bez IPOS-u, a w r. 1932 tylko 
6.217 harcerzy posiadało tę odznakę. 

Ambitni żeglarze także nie dają się wyprzedzać, a iest 
ich blisko 3 tysiące. Żaglówek, łodzi i kajaków mają blisko 909. 

Jeśli się weźmie pod uwagę liczbę obozów, Która osią- 
gnęła cyfrę 899 i liczbę harcerzodni 436 tysięcy, to przyznać 
musimy, że nasz sztab związkowy prowadzi zwycięską ofen- 
ZYWĘ. ( 
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Co niesie życie młodzieży. 

|. „Diwrej Akiba. 
(Z życia młodzieży: skautowej żydowskiej w Polsce.) 
Pod powyższym tytułem ukazało się w Krakowie pismo 

gdudu pierwszego ruchu Agudat Hanoar Haiwri „Akiba, na- 
kładem Zw. skautowej młodzieży żydowskiej w Krakowie, 
ul. Dielta,81. (Nie należy mylić go z „Haszomerem*). 

Pismo powyższe jest organem jednej z organizacyj mło- 
dzieży żydowskiej, wzorowanej na skautingu, a opartej ideowo 
o ideę sjonistyczną. „Gdud I* oznacza tu chłopców najstar- 
szych „rover-scout'ów', dalsze gdudy odpowiadają młodzieży 
boy-scout'owej i zuchom. 

Pismo, wychodzące po polsku nieperjodycznie (wyszły 
2 numery), zawiera szereg ciekawych artykułów, które daja 
'ciekawy obraz życia młodzieży sjonistycznej. Szereg arty- 
kułów poświęcony jest zagadnieniom Erecu t. j. Palestyny, 
problemowi arabskiemu tamże, oraz sytuacji żydów w „go- 
lusie* (djaspora — wszystkie kraje ziemi oprócz Ereca). Sporo 
miejsca poświęca się także propagandzie hebraizmu — jednej 
z głównych linij ideowych sjonizmu, oraz „haszharze*, t. j. 
przygotowaniu „chaluców' do wyjazdu do Erec. Drugi dział, 
praktyczny, to zagadnienia organizacyjne i metodyczne wre- 
"szcie* dopełniają całości reportaże z kolonij, zlotu, sprawo- 

Ę Śzdania. , 
g: Dla instruktorów najciekawsze będą artykuły o rozwoju 

todyce: Dowiadujemy się z nich rewelacyjnej nowiny, że 
Fo . . . 

je w Polsce organizacja licząca: 

   

= 1932 1933 

s gniazd „Akiby* 40 140 
członków (przeważnie gdud 1) 3500 12.000 

€ pluga hachszary*) 1 16 
a chalucó ) 13 360 

członków „„Kibucu****) w Palest. 5 59 
członków na zlocie w Krakowie 700 1800 

   

     
    

    
   

   

   

    

   

    

   

   

   

   

   

   

  

     

    

Nadto dowiadujemy się, że odbyło się 5 kolonij instruk- 
torskich a na najmniejszej było 90 uczestników, chłopców 
i dziewcząt. 

Program owych kolonij wypełniały pogadanki judaistycz- 
ne i hebraistyczne, historja sjonizmu, życie religijne. Na dru- 
gim dopiero planie znajdowała się technika skautowa. Zakoń- 
czenie kolonij — to obchód rocznicy T. Herzla, twórcy sjo- 
nizmu. . k 

Drobna notatka wymienia nazwiska 14 chaluców, którzy 
wyjechali w sierpniu do Erec z zach. Małopolski. 

Z zagadnień metodycznych poświęcono 2 artykuły spraw- 
nościom. W pierwszym bardziej ogólnym, przedstawia au- 
tor (J. D.) ogólne zasady stosowania sprawności, oparte na 
wzorach polskich. Przy sposobności tej precyzuje cel wy- 
chowawczy „Akiby: 

„Pragniemy wychować typ człowieka-sjonisty, którego 
sjonizm jest głęboko wszczepiony w glebę żydostwa, żądamy 
znajomości Tuachu (Biblja), żadamy, aby dokładnie był ob- 
znajomiony z Palestyną, chcemy aby odznączał się człowie- 
czeństwem, mógł być pomocnym bliźnim swoim, aby wreszcie 
był zaradnym człowiekiem, który nie jest tylko teoretyzują- 
cym batlonem, ale potrafi jać się pracy.* 

Sprawności dzieli autor wedle tej zasady na: 
istyczne, 2) skautowe, 3) zawodowe. 

Sprawności podzielone są na 2 stopnie, pierwszy wyłącz- 
nie praktyczny, dla „gdudu II* (,„boy-scouci*), drugi dla 
„gdudu I*, oparty także o teorję. Przy przejściu do gdudu I 
traci się odznakę i zdobywa na nowo stopień II sprawności. 

Inny artykuł podaje regulaminy sprawności, niestety tyl- 
ko judaistycznych — a więc niedostępnych. Charakterystycz- 
ny jest obowiązek przy stopniu II, przygotowania kogoś na 
stopień I. J.K 

1) juda- 

*) Kolonja, przygotowujaca „chaluców* na wyjazd d 
„Erec* — Palestyny. 

*) Kandydat na wyjazd do Erec. 
) Kolonja w Palestynie. 
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Żeglarze! prenumerujcie nowy, miesięczny dodatek „NA 
TROPIE* 

ŻEGLARZ 
Organ Kierownictwa Drużyn Żeglarskich 

Prenumerator „Na Tropie, pragnący otrzymywać „Że- 
glarza*, musi wpłacić na konto P. K. O. Katowice 305380 
kwotę 1 zł, jako należność za roczną prenumeratę dodatku. 
Kto nie jest prenumeratorem „Na Tropie*, wpłaca za roczną 
prenumeratę „Na Tropie* i „Żeglarza łącznie kwotę 5 zł. 
Za sumę tę otrzyma 20 numerów „Na Tropie*, 13 dodatków 
zuchowych i 10 numerów „Żeglarza* — razem przeszło 300 
stron druku dużego formatu. 

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI „NA TROPIE*, 
KATOWICE, UL. SZAFRANKA. KONTO P.K.O. 305 330. 

  

  Czytajcie 
Prenumerujcie 

Najstarszy i najtańszy dwutygo- 
dnik młodzieży harcerski 

„SKAUT'" 
założony w roku 1911 
przez A. Małkowskiego 

Redakcja i Administracja: Lwów, Długosza 1, PKO. 152.818 

Prenumerata: roczna zł 3,50, kwart. zł 1,20, mies. zł 0,40, 
numer pojedyncze zł 0,20, 25 gr miesięcznie za 2 numery 
pizy prenumerajcie zbiorowej, conajmniej 5 egzemplarzy. 

    

  

[r ZOOM 
Dwutygodnik 

GNIA NKODYCH 
Organ Młodzieży Szkolnej całej Polski, wycho- 

dzący w myśl hasła „Młodzi dla Młodych* 

daje syntezę życia szkolnego we wszystkich 

jego przejawach. Sport, literatura i sztuka, 

harcerstwo, krajoznawstwo, zagadnienia spo- 

łeczne, życie organizacyj szkolnych — oto naj- 

ważniejsze zagadnienia, poruszane na łamach 

„Kuźni Młodych”, 

Prenumerata: kwartalna (5 Nr.) 1,20, — pół- 

roczna (10 Nr.) — 2,30, roczna (20 Nr.) — 

4,50. Cena pojedyńczego numeru 25 gr. 

Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. Kra- 

kowskie Przedmieście 32, tel. 226 06. 

Każdy uczeń polski powinien czytać i prenume- 

rować „Kuźnię*, brać udział w konkursach 

i współpracować czynnie z Redakcją. 

IMO 
  

Prenumerata „W Kręgu Wodzów*: 
(6 nr.) — 3 zł II półrocze (4 nr.) — 2 zł. Prenumerata roczna 
Redakcji i Administra.ji: Katowice, ul. Szafranka, 

Pracą Komitetu Redakcyjnego kieruje dr. Władysław Szczygieł. 

Redaktor odpowiedzialny: Henryk Kapiszewski. 

| „to płata motriowajgiszczona ryczałtem. 

harcerskie.pl 

z przesyłką pocztową rocznie 5 zł. 3 nry roku 1933 — 1.50 zł. 
„W Kręgu Wodzów* łącznie z „Na Tropie' — 9 zł. 

„Domek Harcerski". 

I półrocze 1934 r. 
Adres 

Konto P. K. O. Katowice, „Na Tropie*, Nr. 305 330. 

Wydawnictwo: „Na Tropie'. 

Odbito w Drukarni Śląskiej, Katowice, ul. Batorego 2. 

           

      
           

                 

     
     
    

      

        
            

    
   

    

 


